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4 Jezusa - Ko
t

tch�zo Siostry Katarzyny 

� o n,espraw,edliwel - tak mówiq dz1ec1, kiedy dostanq słabsz<t ocenę 
l, lub gdy przegrQJQ. w konkursie Czasem mówimy też tok, gdy pani pochwali
kolezankę za dobrze wykonane zadanie lub za pracę plastyczn(l. a nam się 
wyda.Je, ze nagroda nale2ała się tylko nam. 

� ymczosem „NIESPRAWIEDLIWOŚĆ'' jest równa jakiemuś kłamstwu, 
l, na przykład wtedy, gdy Jacek przyniósł no konkurs rysunek wykonany przez
mamę I tw,erdz,ł, ze namalował go sam. Jeżeli jeszcze dostanie za niego nagrodę, 
to rzeczywiście moze to być niesprawiedliwe. Inna sytuacja dotyczy Małgosi, 
która, cnoc,az Jest słaba z matematyki, dostała ze sprawdzianu najlepsz<t ocenę, 
ponrewaz długo w domu ćwiczyła mnożenie i pani słusznie nagrodziła jej pracę. 

� PRAWIEDLIWOŚĆ Jest wtedy, gdy potrafimy 
e.J każdemu oddać to, co mu się słusznie należy.

Panu Bogu miłość, modlitwę, uwielbienie i podzię­
kowanie za wszelkie dobro i cuda świata, a innym 
ludziom: miłość, szacunek, wdzięczność, pomoc, 
a czasem przeproszenie. Człowiek sprawiedliwy 

jest również odważny, ponieważ umie stan<tć 

J 
w obronie słabszego, źle potraktowanego, 
niesprawiedliwie ocenionego lub os(ldzonego.



się ze SRrawie 

twięcej 
Miłościl 

Nie jest dobrze, kiedy nie potrafimy 
dziękować, przepraszać, uwielbiać 
i naprawiać wyrządzonych krzywd. 
Kiedy tok postępujemy, nie jesteśmy 
sprowiedliwr, bo nie potrafimy zobaczyć 
prawdy o sobie i o innych. 

T ieszyć się z niesprawiedliwości 
V może tylko człowiek o sercu 
zazdrosnym, a więc niekochającym! 
Prawdziwej sprawiedliwości możemy się 

uczyć tylko od Dobrego Boga! 

� n nas zna najlepiej i wie, co komu 
\Jjest potrzebne na każdym etapie 
naszego życia, abyśmy spotkali się 
z Nim w Królestwie prawdy i miłości, 
gdzie nie ma już żadnej 
niesprawiedliwości. 

Pr.:)-gotou:ala llOS/ra l\atar:j'na K.rril, BD\il! -Słt ubniaka Ofbtrka 

Dobry Boże, Ty wiesz o mnie wszystko, 
to, co było, co jest i co będzie .. 

Jestd ze mn(\ w domu. w szkole I wszędzie ... 
Chcę w życiu uczyć się Twej sprawiedliwości, 

aby doświadczyć Prawdziwej Miłości! 
Pomóż m1 się cieszyć dobrem bliźniego 

i smucić się niesprawiedliwośclq 
z serca całego. 



Spotkanie 
Szawła z apostołami 

Po przyjęciu chrzlu Szaweł ozostaJ w Judy 

w Oa111aszku i wielu · opowiadał o swoin1 spotkaniu 

z,.� Ci, którzy czekali na niego i na .d faryzeuszów, 

nie 1nogli zrozumieć, co się z nim stało. Widząc jak bardzo 

jego świadectwo umacnia w wierze uczniów�� postanowili 

wtrącić go do • , a później zabić. Kiedy Szaweł dowidział 

się o tym, postanowił opuścić Da1naszek. Nie było to jednak 

takie łatwe. Na za1nykano , a w ciągu 

·aże sorawdza)v wcho

i chciał się spotkać z . Tutaj czekały go kolejne 

problemy. Ponieważ wszyscy pamiętali go jako prześladowcę, 

uciekali przed nim, nie wierząc, że jest uczniem� 

l'rr)<gotowala Marta Gródek-Piotrowska. l')\S. Monika Potoczek 



Dopiero pewien człowiek uwierzył mu i zaprowadził 

. W czasie pierwszego spotkania 

z Szaweł opowiedział in1, jak w 

do Damaszku ujrzał światłość i usłyszał głos 

. Następnie powiedział in1, że z � (!f}
r\naniasza przyjął chrzest i ternz pragnie nauczać 

o\ " J tych, którzy jeszcze w niego nie vvierzą. 

ooooooc:J, 

Bóg 

Jezus 

noc 

apostołowie 

drogo 
� 

bramolłlft
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c.\Ż.óy Z O,\S L ZaCl€kc.\Wl€nl€m ZB1€Ra 1nroRrnaCJ€ 
na temc.,t swoJ€qo 1m1€n1a: co ono oznaczt1. skąó 
pochoózr. ktOJ€ nosrl. moż€ wL,śnrE ól.at€c;o waRto 

nc., chRlCI€ naoawać p1ękn€ ,mrona świętych? 
óc.\Wnl€J nariózo o to óBano. uważano naw€t. Ż€ ól1€cko. 
p,�zychoóząc na św1c.,t, samo pRzynos, soBI€ 1m1ę. np. 
óz1€wczynk1 uuoózonE 25 l1stopc.\óa otRzymywaty 1m1ę 
kc.\Slc.\. a chłopcy uuoózEn1 s Lut€c;o 1m1ę S€Bast1an. czę­
sto też óz1ec1 óostawaty 1m1on,, swoich ozrAóków. 

� Jak Byto w p,\L€styn1€ za czasów pana J€Zusa? <)z1Ecko uw.\żane 
�Byto za naJw1ększy I naJp1ękn1eJszy <)an o<) Boqa. o tym też mów1to 
W1€L€ 1m1on żyóowsk1ch np. Jonatan I natanaEL oznaczały; óany pnzez 
Boc,a. a nathan , mat€USZ to: óaR BOGt.\. 

WJęzyku polskim RówrnEż mamy takie 1m1ona. np. Boqum1ta.
BO(jUStawa czy BOżyOaR. 

O nanoóz1nach OztEcka zaw1aóam1ano cale\ żyóowską osaóę. 
OJCl€C ÓZl€Cka BRat J€ UROCZYŚCI€ na kolana. co Byto znakiem 

óumy. naóośc1. a także uznantt.\ <)z1ecka. 



W 
ósmym bniu po na,ioózinl\Ch
Wl,\CZ,\110 bZl€CkO or1Cjal111€ ()o 

wspólnoty IZRc\€la. c\ \V CZt€QÓZ1€Stym 
()t11U ROÓZIC€ zanos1l1 J€ ()o ŚWl,\tyni. 
BY tt\m µ1ios1ć O Bl0Cj0Slc\Wl€ństwo BOŻ€. 
często skl.\b,\ll p1tlY tym ót\R {of1 .. \1ięJ. 
BOC,,\tSI B,\Ti,\nka. ,\ l�l€0nl€JS1 pa,i� 
c;ol .. \t,kó\V lun synot,,\Rl1c 

(j\Vl .. \Z(),\ 

0,\\\/IÓc\ 

,v.\1ito p.\mtęt,\ć. ż€ n,\lW.\ 
n .. \Robu wymi .. \n€qo - 111i .. \€l 
- to nn1ę. któR€ 136<., n.\ó,\l
j.\kUUO\VI - VJnuk0\\11 ,\BRc\h,\m .. \. 

O I 1� I CI. n I f 
- ,vt.\Cl€nl€ Oo wspólnoty
lllic\€l.\ pRZ€Z tRw.,ty lnak
n.\ C1€l€.

or, '< ·.,nit::�

- \\'YRc\Z \V()ZtęcLnOŚCI
Ole\ BO(jc\. za OC.\l€111€
pt€tiwoRoónych w €GIPCI€.



To jest KTOŚ! 
N11p1 11/ h,111 l,uh.m„ R111111$/...1 

Czasem szukam krasnoludków, 
Szepczę w nocy po cichutku, 
By te małe, dobre duszki 
Pokazały, gdzie jest skarb ... 

Czasem złapać chcę jak muszkę 
Czarodziejską Dobrą Wróżkę, 
Która da rni srebrną różdżkę 
Lub do zczęścia złoty klucz ... 

Czasem między starociami 
Szukam księgi z zaklęciami, 
Żeby czarów poznać sekret -
Zaczarować cały świat. .. 

Czasem chciałbym spotkać kogo', 
Kto by ledwie ruszył nogą -
Przestraszyłyby się góry, 
W mysią dziurę lew by wlazł ... 

. . . Zapomniałem, że tuż blisko, 
Jest KTOS, który zrobi wszystko„ 
Lecz TO TYLKO, CO POTRZEBA, 
Że to Ty - mój dobry Bóg! 

-

...-...--.-____ _ 



Nrlpisa/11 1Walgor:11td Nmvroc:k.a 

Kiedy idę pod górę, 
przez most, mgłę czy przez chmurę, 
kiedy mama daleko 
i Jas moknie nad rzeką, 
wołam wtedy do Ciebie: 
czy mnie słyszysz, tam w niebie, 
Panie Jezu? A może 
bliżej jesteś, 1nój Boże? 
Może niesiesz w ramionach? 
Z Tobą strachy pokonam ... 
tylko zawsze bądź ze mną, 
zwłaszcza w noc, jak ta, ciemną. 
Nie opuszczaj w cierpieniu. 
Chcę na Twoim ramieniu 
oprzeć głowę bezpiecznie. 
Ze n1ną bądź. Ze mną. Wiecznie. 



12 Lubię czytać - W PROMYCZKOWIE, BLISKO NIE:�A 

ąwP 
ne i strome, poromi�tllonYnil �

prynami drzew i łyse jak kolano. Na jednej 
z tych górek stoi duży drewniany krzyż. 
Widać go z daleka. Z rynku i z remizy stra­
żackiej. Z plebanii księdza proboszcza 
i z gabinetu dyrektora szkoły. Z placu, na 
którym latem odbywają się wesołe festyny, 
i z okien burmistrza, który jes t w Promycz­
kowie bardzo ważną osobą. Widzą krzyż 
także całkiem dobrze mieszkańcy Promycz­
kowa z okien własnych domów. Zwłaszcza 
wieczorem, kiedy rozświetlają go elektrycz­
ne żarówki. Kto postawił ten krzyż? Nikt 
już dobrze nie pamięta. Za to każdy wie, 
że te żarówki to pomysł taty Piotrka i Stefka. 
Jednak pewnego wieczoru stało się coś bar­
dzo dziwnego. Piotrek rozsunął firanki 
i stwierdził, że krzyż - przestał świecić! 
- Może nastąpiło spięcie - odezwał się z wa­
han iem tata. - To się czasem zdarza.
- Albo przepaliła się żarówka! - zawołał
Stefelc z miną fachowca.
- Na pewno przepaliła się żarówka!
Ponieważ ferie zimowe chłopcy spędzali
tym razem w do1nu z tatą, nic nie stało na
przeszkodzie, by następnego dnia ustalić
przyczynę awarii. W dodatku okazało się,
że inne dzieci w Promyczkowie też doko­
nały tego zaskakującego odkrycia i miały
wielką ochotę wybrać się na wspólną wy­
prawę. Kiedy tata Piotrka i Stefka wyszedł
przed dom, stała tam już spora gromadka
dzieciaków. Były takie, które zabrały ze

,; z plecaków wy-

�ulublone pluszaki. Niezwykła była 

to, '1oprawdy, ekspedycja. Tata uprzedził 
wszystkich, że góra jest wysoka, ale nikt 
nie zamierzał rezygnować. Tylko mała lta 
mocniej ścisnęła rękę Gosi. 
- Dasz radę? - Gosia z niedowierzaniem
popatrzyła na siostrę.
Ita nie odpowiedziała. Zamrugała tylko po­
wiekami i pokazała śliczne ząbki w uśmiechu.
Od kilku dni trwała odwilż, ale zbocza gór
pokryte były nadal grubą warstwą śniegu.
Tu i tam trwało w najlepsze białe szaleń­
stwo!

Narciarze i saneczkarze prześcigali się w sla­
lomach, pokrzykując wesoło. 
- To my ... może tu jednak zostaniemy -
odezwał się nagle Marcin w imieniu swoim
i Michała.
Już po chwili zjeżdżali z górki na sankach,
śmiejąc się głośno.
Słmke świeciło wspaniale. Mimo to Basia
i Anka-nierozłączne przyjaciółki- stwier­
dziły po pewnym czasie, że chyba za lekko
się ubrały, bo jest im okropnie zimno, a poza
tym od początku nie były tak do końca
przekonane, więc ... Więc -zawróciły. Trochę
smutne, a trochę ucieszone, że mają tę spra­
wę z głowy. Dlaczego? Bo jak się potem
okazało, Baśka - tak naprawdę - chciała
pokazać Ance nową grę komputerową, którą
dostała od dziadków na urodziny.
Droga wznosiła się coraz wyżej i wyżej.
Musieli uważać, gdyż w niektórych miej-



scach kamienie były mocno oblodzone. 
Czasem przejście utrudniały przewrócone 
przez wichurę drzewa leżące w poprzek 
ścieżki. Ale były też mHe niespodzianki: 
śnieg ozdobiony śladami ptaków, sarenek 
i zajęcy oraz zerwana przez wiatr zielona 
jemioła. Jednak największą niespodzianką 
było to, że im bardziej zbliżali się do celu, 
tym więcej przybywało im sił. 
Ci, którzy byli dotąd najmocniej 
zasapani, nagle - znaleźli się 
w czołówce! Jeszcze chwila 
i - szczyt został zdobyty! 
Zdobyty został- krzyż. 
Jałcie piękny widok roztaczał 
się spod jego ramion! Jak 
pięknie wyglądało Promycz­
kowo w ramionach krzyża. 
Bezpieczne w śnieżnej bieli, 
skąpane w promieniach zimo­
wego słońca. 
- Warto się czasem natrudzić, co?
- zagadnął po pewnym czasie tata Piotrka,

zadowolony, że udało mu się znaleźć przy­
czynę awarii. Wtedy Stefek spojrzał na tatę 

fachowym o · · stwierd1ił: 
-A nie mó

a Skarży,iska 





2/2009 



W dalekim kraju pewna wdowa 
otrzymała od starej kobiety wspa­
niały pierścień jako podziękowa­
nie za jej gościnność. Przy jego po­
mocy mogła ona przemieniać się 
we wszystko. Kiedy w całym kraju 
zapanowała ogromna bieda, wdo­
wa przypomniała sobie o prezencie. 
Przeobraziła się w ptaka, który oble­
ciał wszystkie strony świata, aby 
znaleźć Inne tereny, na których le­
piej by jeJ się wiodło. Ptak powrócił 
Jednak bardzo smutny do domu, 
poniewaz głód panował już we 
wszystkich okolicach. A wtedy ko­
biecie przyszła do głowy pew­
na myśl, która miała uratować życie 
wielu ludziom. Przemieniła się ona 
w ogromny bochen chleba. Kiedy 
jej syn wrócił do domu, znalazł 
na stole ten chleb i od razu odgadł, 
co się wydarzyło. Najpierw nie 
chciał go jeść. Potem jednak zwy­
ciężył w mm głód. Żebrzącemu są­
siadowi początkowo nie chciał nic 
dać, ponieważ wcześniej często się 

któciłi. Potem jednak jego serce 
zwyciężyło i podzielił się z nim. Męż­
czyzna gwałtownie się odmienił. 
Wkrótce cała wioska dowiedziała 
się, że w domu syna wdowy było 

o 

coś do jedzenia. Wielu ludzi przy­
chodziło do niego: młodzt i starzy, 
biedni i chorzy, zgorzkniali i skłóce­
ni. Chleb zdawał się mieć w sobie 
cudowną moc. Zaspokajał nie tylko 
głód ludzi, lecz rozsiewał w nich ra­
dość i zaufanie. Często po zjedze­
niu kawałka ludzie podawali sobie 
dłonie, aby się pojednać. Zdumie­
wające było również to, że ogrom­
ny bochenek chleba zdawał się nie 
mieć końca Można go było jeść 
1 jeść. Aż wreszcie nadszedł czas 
nowych zbiorów. Wtedy resztki cu­
downego chleba przemieniły się 
znowu we wdowę, do której wszy­
scy przychodzili, aby jej podzięko­
wać. I cała wioska wspólnie święto­
wała 

Z książki W. Hottsumera „211 krótkich 

opowiadań" 



� �� trzeba było położyć do łóżek, bo
· �. '" • > � .. �;. bały się kukuch,ch (w języku
,1-:Ę:�� �� quechua są to duchy). I sa-

1/:�� � ma, około godz. 22.00 też

�k'-� 
:.> się kładłam spać. bo po za-

•,>:.. 

, 
jęciach z dzieciakami czu-
łam s,ę wyeksploatowana. 
Ciężko jest pomagać wszy­
stkim, kiedy kazdy ma inny 
problem i chce być pierw­
szy ... 

Już kiedyś pi­
sałam Wam o moich 
podopiecznych z Lares (Peru). 
Podczas pobytu w tym szczegól­
nym miejscu do godz. 13.30 po­
święcałam czas na prace admini­
stracyjne, a potem, gdy dzieci wró­
ciły ze szkoły, towarzyszyłam 1m 
podczas posiłków, wspólnie sprzą­
taliśmy, odrabialiśmy lekcje, ogtą„ 
daliśmy telewizję, modliliśmy się 
w kościele (co wieczór mieliśmy 
historię na dobranoc). Maluchy 

Głównie wieczorem mia­
łam chrypę od ciągłego wy­
jaśniania i tłumaczenia. ale 
dzieci byty bardzo otwarte 
na wiedzę, pokorne, po­

słuszne i sympatyczne, co 
bardzo mnie cieszyło i dzięki 

temu szybko zapominałam 
o zmęczeniu. Przejawiały też

w dużym stopniu solidarność. Mi­
mo, że nie było harmonogramu 
zaJęć, wszystko przebiegało spra­
wnie, głównie dzięki młodzieży, 
gdyż model był następujący: starsi 
byli odpowiedzialni za młodsze 
dzieci. 

Myślę, że Bóg posiał mnie w do­
bre miejsce. gdzie czułam się po­
trzebna , przez to spełniona. Dzię­
kuję Wam wszystkim za pamięć 
o mnie i modlitwy.

Gosia Bakun MWDB •



- Celinko, to mój klocek, nie bierz
gol

To sobie weź, Teremu. 
To tez mój. 
Przecież widzisz, że jest zielony, 

a twoje klocki są czerwone. 
No to już dobrze, ale moje klocki 

będą na szczycie wieży. 
Niby dlaczego akurat twoje, a mo­

je nie faska? 
No to masz wieżę! - i oto Terenia 

podkłada nóżkę pod misterną bu­
dowę, jeden ruch i z hałasem rozsy­
pują się klocki. 
- Wstrętna jesteś, Teresa!

A ty jeszcze wstrętniejsza!
lelia zaalarmowana hałasem

i głośną sprzeczką stanęła w 
drzwiach. 
- Co to znaczy, dzieci?
- To znaczy, że Celina jest niedobra!
- Mamusiu, to ona zburzyła mi
wieżę!
- Celinko, jesteś starsza, to powin­
naś być mądrzejsza i ustępować Te­
reni.
- Pewnie, zawsze mam jej ustępo­
wać.
- A ty, Tereniu, przeproś siostrzycz­
kę.

Minka dziecka była bliska płaczu. 
Po dłuższej chwili padło słowo z tru­
dem wyciśnięte przez gardło: 
- Przepraszam.
Wieczorem siostrzyczki, przytulone

• 

do siebie jak dwa kurczątka, sie­
działy na kanapie. Naprzeciwko 
nich zajęła miejsce matka. 
- Czy bardzo się kochacie?
- Bardzo! - szepnęła Terenia.
- Nadzwyczajnie!- wyznała Celinka.
- Wobec tego, dlaczego tak często
się sprzeczacie? - Nerwy - zawyro­
kowała Celinka.
- Nerwy - powtórzyła jak echo Tere­
nia.
- A kto powinien nad czym pano­
wać: człowiek nad nerwami czy ner­
wy nad człowiekiem?
- Człowiek, ale to bardzo trudne.
- A co robić? - zapytał beniaminek
- aby móc zapanować nad sobą?
- Trzeba chcieć.
- To ja chcę, tylko nie mogę.
- To trzeba zdobywać panowanie
nad sobą. Przez częste akty zapar­
cia się swoich zachcianek i wybry­
ków temperamentu. Dla ułatwienia
wam tej pracy Marynia ofiarowała
wam paciorki, używane do zazna­
czania aktów cnoty, czyli zaparcia
się siebie.
- Jak się to znaczy?
- Otóż jak coś dobrego uczynicie,
podejmiecie jakieś umartwienie lub
zaparcie się, to posuniecie jeden
paciorek. Wieczorem zaś zliczycie
te paciorki i ofiarujecie je Panu J
zusowi na intencję zbawienia dus
- A co to jest 11zaparcie się"?



\ 

- Na przykład dzisiaj, Tereniu, kiedy
uniosłaś się złością na Celinkę

1 miałaś ochotę na zburzenie jej wie­
ży, gdybyś się zastanowiła, że przez

to stajesz się niewolnicą nerwów,
a nie królową i gdybyś po tym za­
stanowieniu opanowała się i nie
zburzyła wieży, to wówczas byłby to
akt zaparcia siebie. A gdybyś jesz­
cze się uśmiechnęła do Celinki, był­
by to jeszcze akt cnoty miłości bliź­
niego i w ten sposób uczyniłabyś
dwa akty mile Bogu.
- Mile Bogu? A co Panu Bogu przyj­
dzie z naszych dobrych uczynków
czy aktów zaparcia się?
- Otóż Pan Bóg je przyjmuje i prze­
mienia je na laski, którymi obdarza
dusze. W ten niewidoczny sposób
staje się człowiek misjonarzem
i w pewnym sensie kapłanem. Kie­
dyś to lepiej zrozumiecie, że w ten
sposób można nawracać ludzi
do miłości Ojca niebieskiego.
Dzieci schowały do
kieszonek pacior­
ki do oznacza­
nia cnót.

- A teraz czas na kolację. Siadajcie
do stołu! - zakomenderowała Zelia
- Gdzie siadasz, Tereniu, to moje
miejsce! - głos Celinki zdradzał
oburzenie.
- To cóż z tego, że twoje, kupiłaś je?
- Nagle Terenia błyskawicznie zsu-
wa się z krzesła Celinki i siada jak
gdyby nigdy nic na swoim małym
krzesełku. Tylko oko matki spo­
strzegło rączkę Tereni sięgającą
do kieszonki, aby spuścić paciorek
dobrego uczynku. Wzrok dziecka
spotkał się ze wzrokiem matki
uśmiechającej się słodko do swoje­
go skarbu. Policzki Tereni pokrył de­
likatny rumieniec zadowolenia.

Z książki o. Władysława Kluza OCD, 

,,Piękno, czyli sztuka kochania" 
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Przeczytaj odpowiednie fragmenty Ewangelii wg św. 
Marka i wpisz brakujące wyrazy, a otrzymasz rozwiązanie: 

1. Byt niesiony na łożu przez cztery osoby (Mk 2, 1-12)
2. Miejsce, do którego wszedł Jezus (Mk 1, 21-22)
3. Nieczysty ... , przez którego był opętany człowiek
w synagodze {Mk 1 , 23-28)
4. Trawiła teściową Szymona (Mk 1, 29-31)
5. Przyszedł z prośbą do Pana Jezusa (Mk 1, 40-45)
6. ,.Bliskie jest... Boże" (Mk 1, i 4-15)
7. Dzień, w którym Pan Jezus uzdrowi! człowieka
w synagodze (Mk 3, 1-5)
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Rozwiązanie z nr 12/2008 brzmi: ZAWSZE, GDY

UŚIIIECHAM SIĘ DO BUŻNIEGO JEST Boże NARO­

DZENIE. Nagrody wylosowali: Julia z Brwinowa, 
Mariusz Kudłacz z Golkowic Dolnych. Justy­
na ze Zdrochca, Kinga z Pruchnej. Maria 
z Chełmca oraz Allcja z Jeżewa. GratuluJemy 

wygrane/. 

,,Echo dzieciom" 
1 

• 
Siostry Misjonarki 
św. Piotra Klawera 
ul. Warszawska 12 
05-807 Podkowa Leśna



www.promyczek.pl 

W
ydawnictwo PROMYCZEK ma 10 łac, a pod koniec ccgo 

roku miesięcznik PROMYCZEK DOBRA osiągnie pelno­
lerniość, czyli będzie miał 18 lar. Pewie wielu z Was zasta­

nawia się, jak to możliwe. Otóż na początku miesięcznik był wydawany 
przez parafię św. Małgorzaty w Nowym Sączu, a dopiero l lutego 1999 
roku biskup tarnowski Wiktor Skworc oficjalnie powołał Wydawnictwo 
PROMYCZEK, które zajmowałoby się publikacjami dla dzieci. 

Oprócz miesięcznika wydawnictwo opiekuje się zespołem PROMYCZKI 
DOBRA i wydaje płyty zespołu, zarządza portalem internetowym 
www.promyczek .pl, który w ciągu miesiąca odwiedza ponad 100 ry­

si<ccy internautów, a także organizuje różnego rodzaju zawody, konkursy 
i festiwale. 

Przed nami nowe, bardzo poważne plany - a wszystko z myślą o Was 
- Kochane Dzieci. Bardzo gorąco prosimy Was o modlitwę w intencji
pracowników, współpracowników i dobrodziejów Wydawnictwa PRO­
.MYCZEK. Pamiętajcie o nas szczególnie w niedzielę i lutego!

M1cs1ęczn1k dla dztl'Ct Radio 
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1) Wiersz Moniki z Nieskorza pomoże Ci zapamiętać, jak poprawnie
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2> Sprawdź swoje zdolności.

u 

Opraw11.ol0S)1uw Klrm'Ct)'k Mozesz sprawdzić, czy dobrze napisałeś, nas 23 
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Bramy 
iasnofórskie 

C
o zrobić, aby dostać się do domu? Nic prostszego - należy otworzyć drzwi

i wejść do środka. A jak dosłać się przed oblicze Matki Bożej Jasnogórskiej?
Czy Jasna Góra też „ma" drzwi?

Hm ... niezupełnie. Aby wejść do klasztoru, musimy przejść nie przez 
drzwi, lecz przez cztery ogromne ... bramy. Ale po kolei. .. Tradycyjne 
wejście na Jasną Górę znajduje się od południowej strony klasztoru. 
Najpierw stajemy na placu w kształcie ronda. f tu czeka na nas 
niespodzianka ... Na placu, z kostki ułożony jest taki oto rysunek: 
na rozłożystej palmie siedzi kruk, który w dziobie trzyma 
bochenek chleba. O pień drzewa opierają. się dvfa duże lwy. 

Czy pamiętacie, co oznacza ten rysw1ek? Jest to oczywiście herb 
paulinów! 

Przechodzimy przez plac i stajemy przed pierwszą bramą, tzw. 
Bramą Lubomirskich. W centrum umieszczony jest wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a nad nim znajdują się figury 
świętych: Pawta I Pustelnika i Antoniego oraz św. Michała Archa­
nioła, który groźnie unosi miecz ku górze. Figury te są dwustronne, 
czyli niezależnie od tegoJ czy będziecie wchodzić do klasztoru czy 
\vychodzić, one zawsze będą do was skierowane przodem. 

Drugą bramą jest brama Matki Bożej Królowej Polski, na któ­
rej również znajduje się wizerunek Matki Bożej. Ostatnie 
dwie: brama .tvlatki Bożej Bolesnej i brama forteczna wio­
dą już wprost na dziedziniec jasnogórski. A stamtąd już 
blisko do Maryi ... 

Warto też dodać, że na Jasną Górę można wejść także 
od zachodniej strony klasztoru. Wtedy przechodzimy 
przez bramę Papieską, na której znajduje się herb 
Jana Pawła Il. 

Opracoruola Małgorzata Banczuk 
- Biuro Prasowe /as11ej Gór>'f fot. Marek Kępiliski





1. Opowiadanie biblijne
Rozwiązanie: JEROZOLIMA

2. Ozdoby choinkowe
Rozwiązanie: HEJ KOLĘDA, O GWIAZDO
BETLEJEMSKA, PRZYSTĄPMY DO SZOPY

3. Ola spostrzegawczych
Rozwiązanie: 8

4. Ustaw litery
Rozwiązanie : PIERWSZA GWIAZDKA

5. Rebusy matematyczne
Rozwiązanie: STONOGA, ODWAGA,
STOLARZ

6. Krzyżówka
Rozwiązanie: ARCHANIOŁ GABRIEL

Nagrody otrzymuią: 
Mateusz Czuba - Barycz 
Ola Jarosz - Zaborów 
Michał Czachor - Sokołów Małopolski 
Barbara Porębska - Piwniczna Zdrój 
Michał Muchowski - Trzęsówka 
Patryk Grzyb - Kraków 

www.promyczek.pl 

2. Sprawdź swoje

zdolności - prawidłowa pisownia:

specjalna promocja! 
DVD: LOURDES oraz

Promyczki Dobra 
w Lourdes 

+ Kolorowanka
"Droga Krzyżowa" 

Zamówienia: Tel.: 018/443 44 00 w , " A w N , , , w o 

e-mail: sklep@promyczek.pl
www.sklep.promyczek.pl

lmo<: , nazwisko 

Adres 
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5roda Popielcowa 

Dzieii Chorych 

Rozwiq;ż rebusy, a następnie 
połącz wyrazy w pary. 

-

• 

Pomóż Madzi dojść 
po strój karnawałowy. 
Po drodze pozbieraj 
literki i odczytaj hasło. 
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1. Ile jeszcze potrzeba zielonych,
a ile czerwonych trójkącików, aby
powstał jeden duży trójkąt?

2. Na pewno łatwiej ci będzie
policzyć, ile potrzeba małych
kwadratów, aby powstał jeden
duży.

3. Zamaluj kratki z liczbami parzystymi na niebiesko, a z nieparzystymi na żółto.

2 1 4 2 6 1 6 3 5 7 4 3 9 1 6 7 2 3 2 1 1 9 4 
4 3 9 8 3 9 2 9 6 1 8 1 2 2 4 9 8 5 6 9 2 3 2 
2 5 6 1 4 7 4 5 3 7 2 3 5 7 8 7 1 8 4 5 9 7 6 
6 7 2 8 6 5 8 7 2 3 6 4 8 1 4 3 4 7 8 7 8 5 6 
8 3 2 9 2 3 2 9 8 3 2 7 9 3 6 1 6 9 8 3 6 3 2 

, 
Opracowanie i rys. A1111a Kosowska 



26 Bawiąc, uczę się 



l 2.0l „ MK 2,S 
JEZUS, Wł DZĄC ICH WIARĘ, 

RZEl<Ł DO PARALITYl<A: 
„SYNU, ODPUSZCZAJĄ Cl SIĘ 

TWOJE GRZECHY'. 

UZDROWIŁ WIELU 
DOTl<NIĘTYCH 

ROZMAITYMI CHOROBAMI 
I WIELE ZŁYCH DUCHÓW 

WYRZUCIŁ. 
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Serdecznie zapraszamy Was od obejrzenia serii filmów 
animowanych NIEZWYKŁA KSIĘGA. Zachęcają one 
do częstego czytania najwspanialszej księgi, jaką jest Biblia. 
Pozwalają poznać historię dzieci, które odegrały ważną rolę 
w dziejach zbawienia, oraz przybliżają wydarzenia, które 
przygotowały ludzi na przyjście Zbawiciela. 

Wkrótce ukażą się kolejne części serii NIEZWYKŁA KSIĘGA: 

cz. 2 - Niezwykłe historie z BIBLII 
cz. 3 - Niezwykłe dzieci z BIBLII 

WY D AW N IC T W O  




